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WIADOMOŚCI KRATOWE I  ZAGRANICZNE

R R O L E S rW O  POLSKIE. —  W  a r  s z a w a.
—  Od kilku tygodni przy gościńcu blisko Raszyna, w 
miejscu gdzie r .  1809 odbyła  się b itw a, znajd u je ’ sic 
nowa s ta tua  Najświętszej P anny  Marji p ięknie  w w  
konana. Na podstawie 4 łokci wysokiej, je s t  napis koń ­
czący się następującemi wyrazy:

, .  W yjed n a j u syna 
wieczny pokój po leg łym  na niwach Raszyna.

-  Statek parow y pod  Potokiem, zwany Victory fest 
ciągle przedmiotem ciekawości mieszkańców stolicy 
którzy poraź piewszy m ają  sposobność widzenia na W iśle 
M o w ę ,  urządzenie  w e w n ę trz n e ,  porządek, a nawet 
wytwornosc, tak  nieskończenie różne od przymiotów stel-
» i « u  n a “ j m  .**1— »•*-. i T t o ? .  d„
S  zasmucającego naszych galarów duba-

2 k o J± : g ’- ?  naw ct bc1,; linc.k> s łuszn ie  dziwimy sio 
iiicmni ®u n ięte.mu porządkow i, czystości i dogodnością 
me nniej budowie tego sta tku. W  jego pokoiu  jadal-

mimPn “ 'eSC1C s\ V nozc  wygodnie p rzesz ło  40 osób, a 
pomimo, ze machina parow a nie m a ło  miejsca zaimu- 
je, ma on jeszcze pokoik d la  d a m ,  dw a pokoiki dla 
kapitana, kuchnię  angielską, spiżarnio, sk łady  etc Vic­
tory wystawiony b y ł  w Ameryce pó łnocne j  c i,j u

y  u w y m  s ta tk iem p a r o w y m ,  z w a n y m  X m v p w‘wsmsrigr£r,-df *»** S stugosc jego, nie j e s t  większa od długości naszych bcrli- 
nek, ale środkowej szerokości po- ł a d u  ma 15 kroków 
Jest on na W isłę  za wielki, i „ ic będzie m ógł byc u- 
zywany. Pomimo n iesta łe j pogody, odległości od m ia­
sta i opłaty  składanej w  sklepie dobroczynności, od­
wiedziło gOc od niedziel,, przez trzy dni p rzeszło  600 
osoh. Nalczałooy zyczyc dla pomyślności naszej żeglu­
gi, aby sic znaleźli przedsiębiorcy, którzyby na wzór 
tego statku zaprowadzić chcieli na  W iśle mniejsze i 
głębokości jej odpowiednie.
—Dnia 15 b . m. listy zastawne król: poi: w  H ainbu rm i 
przedawano z łp .  85$, p łacono 85. S

a , S ? SS-JAa ~ T 0Ra, - a inStytut6w kredytowych zgroma- 
i Sl? ? lipca v. s. pod prczydcncją  ministra 

karbu, j e n e ra ła  piechoty K ankrina , któ^y zanim do zda 
*ia sprawy przystąp ił ,  zagaił pierwój posiedzenie w ten
sposob: >,Mosci Panowie! Nadeszła chwila przełożenia od h , „ t  “ . V ----- ,.......  * • !» « > ' '" »  z«e«jg..ąi rasą.
y/ant rachunków  instytutów kredytowych z r  1827 Kie jfcl-ad U P°,zJ c z i ; na budowle- i inne publiczne za

J "  ^ w - l iw a a y ,  a nadto pozyczył na koszta wojny 6,700,000 r

dym wam objaśn ia ł  rachunk i z r. 1826, m iałem  zaszczyt 
\ . y  ozyc szczegółowo wypadki systeinatu kredytow e­
go p rz e z  nas przyjętego i w p ły w  korzystny jego na 
opinję publiczną  pod względem naszych zak ładów  kre- 
<y ow y c i  r. 1827, z którego rachunki teraz są wain 
pize o z o n e , nie ukazuje  nam  pod tym względem ża- 
< ncj niekorzystnej dja nas okoliczności, a nawet, w cią­
gu .wojny perskiej, kurs  naszych kap ita łów  uie dozna ł  
żadnej wielkiej zmiany. Tym czasem , w spraw ach eu­
ropejskich gotowała  się wielka odmiana, której nie mo­
gę pominąć, chociaż właściw ie  należy do roku b ieżą­
cego. io k o j  który rozciągał zbaw ienne skutki n ie­
mal na wszystkie ucywilizowanego św ia ta  rzcści, prze- 
iwany został,  pomimo wszelkich u s i łow ań  naszych o 
u izyin^nic go, przez wrojnę, która  zapew ne niedługo 
p -iwa, ora  wszakże, sądząc z dawniejszego sp raw  
biegu w epokach podobnych, mogła by mieć w p ły w  
znaczny na dz ia łan ia  kredytowe. Ale same czyny do­
wiodły usta len ia  naszego kredytu; kurs naszych kap i­
ta łó w , który przed  w ojną  nieco sic z m ien ia ł ,  u s ta l i ł  
się na tychm ias t ,  jak  tylko zn iknę ła  n iepewność, a n a ­
wet znacznie  sic podniósł.  Nasz kurs w ex low y, k tó­
ry nadto zalczy w największej części od powodzenia  liati- 
w * ’ , 'j,Wmez Prawie żadnego n iedozna ł  w strzaśnienia. 
Wypadki te przypisać należy bez wątpWnia zaufaniu 
publiczności w prawości naszych zamiarów i us ta len iu  
naszego skarbu . Z w łasnych  funduszów opędziliśmy 
całkowicie koszta w o jn y ,  a szczególnie pos łuży ły  do 

- v7lP1.1 , . rezerw ow e kommissji umarzającej, kló- 
; IC ^ v°  1110 w yczerpały  się, ale nadto zostały  po- 
‘ ne summami przez rząd perski zapłaconcini. M o­

n i e  w n i ó  e m  SP° Jn,ie . sP°gIądać na dalsze p row adze-
WYDłaf k^od°viP0CZęnej’ * w, zadnymjrazic, o akura tności 
Po i "  ytowych nie będzie można powątpiewać.))
I o tej przem owie p rzystąp ił  m in is ter  do zdania  sp ra ­
wy, w klorem uw iadom ił,  źe wćiagu r. 1827 nie za- 
c iągnionodo w tellu ćj xiogi żadnego d łu g u  z te rm inem , źe 
z dawniejszych długów podobnych blisko 20,000,000 
i . ,  zamieniono na d ług  wieczny, żc w  dniu  1 stycznia 
r. b. d ług  holenderski wybm.ił 45,600,000 z ł.  h. , d ług  
z terminem i wieczny 652,696,012 r. nakon ieĄ  źe kom? 
S  o’? T rza{ f a1 zap łac i ła  tak  prowizji jak u p ła t  
11,064,314 r .  VV dniu 1 stycznia r .  b. znajdo w a łó w ie  
w ob,egu 595,7/6,310 rub li  assygnacyjnych. Z powo?
du  w,e kiegOc nagrom adzenia  kap ita łów , zaciągnął rzacl 

an u pożyczkę na budow le  i inne publiczne za-
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w i depozyt prywatny złożono w  banku p o ż y c z k i— Z Londynu donoszą, że rząd angielski zawarł umowę  

ciacn r ‘1827, oprócz kilku 'tysięcy rubli srebrnych] względem dostawy rumu dla. flotty. —  Arcybiskup pa- 
f{) 396 217 r. - 13,000,000 r. banku handlowego i 3,000,000! ryzki nakazał modły na uproszenie Boga o ustanie desz- 
lombardowych. Bank pożyczki pożyczył prywatnym czów; na wyspie Korsyce panuje przeciwnie wielka su. 
’ • ‘ - J " 1 - 1 1  — 1— «►«* sza j upały niedaleko Ajaccio zapaliły znaczną prze*

strzeń W in o g ra d ó w . (G. F .)
<39 ij23 fiSS r. assvgnacjinych i 11,800 r. sr. kapitał pier­
wiastkowy banku handlowego wynosił 30,000,000 r. as, 
Czysty zysk banku i jego kantorów, po odcięgmemu  
wszelkich wydatkóyy, przyniósł 1,60S,661 rub li-
j p rzCz ukaz w obozie pod Bazardzikiem dnia 1 lipca
v s. r. b. datowany, raczył _N. Pan mianować radcą taj­
nym Kwa Potockiego, posła przy dworze portugalskim.
' - ' * (G. P .)

AFRYKA. — Z  T a n g ie m  dnia  23 czerwca. Cesarz 
Marokański przepędził tu dni klika i dawał posłucha­
nie konsulom zagranicznym. Obrzęd odbył się jia wiel?. 
kim dzicdzjeńcu pałacowym gdzie cesarz mieszkał. 
Znajdował się na koniu pod otwartym baldachimem, a 
mistrz obrzędów przedstawiał konsulów, obwołując gło 
śno jeb nazwiska przy wprowadzeniu na dziedzieniec, 
co niby to grzecznie , ale zawsze w sposobie nieokrze­
sanym sic działo. Cesarz przemawiał w krótkości do 
konsulów ,1 oświadczając każdemu przychylność swą dla 
mocarstwa które tenże reprezentował. Po tej krótkiej 
rozmowie, oddalił sic konsu l,  a cesarz przejeżdżał się 
tymczasem kłusem lub galopem w  koło dziedzińca , i 
wracał pod baldachim, gdy następnego wprowadzono kon­
sula. tlważan.o, że konsula amerykańskiego przyjmo­
w a ł  najgrzeczniej. Konsula neapolilańskicgo niechciał  
uznfać, a°to z powodu że dwór nie uiścił sie z pewnych  
obow iązków , a mianowicie n ieżapłacił kilku tysięcy  
piastrow, które corocznie m iał cesarzowi dawać; po­
zw o li ł  wszakże konsulowi jeszcze przez pięć miesięcy 
W Tangierze zabawić, ale pod warunkiem, że jeśli w 
tym czasie zaspokojony nie zostanie, konsul będzie się 
musiał oddalić. W kilka dni po tym obrzędzie opuścił 
cesarz niespodzianie Tanger z całym orszakiem, z po­
wodu, że inu przepowiedział jakiś derw isz, iż gdyby 
dzień jeden jeszcze z a b a w ił ,  spotka go wielkie n ie­
szczęście. (G* B.)

FPiANCJAjj — Przeznaczeni do Morei pfficerowie, po-

skiego jest jej celem. W tein przekonaniu zapominają 
Francuzi o trudach i ofiarach i marzą już o sławie.  
Podpułkownik hr. Vaudrcuil, który m iał pozostać we 
Francji na czele kommissorjatu , będzie należał do w y­
prawy w  stopniu kommendanta szwadronu, a wielu of-
jticerów p ros iło ,  aby im pozwolono służyć za prostych 
żołnierzy. —  Przeznaczony dla Greków okręt parowy 
Merkury, wystaw iony niedawno w  L ondynie , jest tak 
urządzony, iż w razie potrzeby, bronie sie może wodą 
wrzącą w odległości 60 stóp,— Officer od marynarki, 
który niedawno z powodu zamiany jeńców w Algierze 
b a w i ł ,  miał u Deja posłuchanie, który go zap ew n ił ,  
że jest z największym dla Francji szacunkiem i gotów 
poddać postępowanie w łasne , niemniej Pana Deval 
byłego konsula francuzkiego, (który dał powód do 
wojny) pod decyzję sądów francuzkieh. —  Król J. 
otrzymać m iał w pierwszych dniach sierpnia, ważne 
przełożenia względem postanowień o seininarjach; prze­
łożenia te były  uchwalone na posiedzeniu biskupów

HISZPANIA. —  Z  M a d rytu  dn ia  31 lipca . Utrzy­
mują, że król zaraz po przyjezdzie, zmieni całe  ministe, 
rjum. —- Stojące w Sewilli  wojsko wyruszyło spiesznie 
ku Badajoz. Ochotnicy królewscy są w tej prowincji 
jedyną s iłą  zbrojną. Między jej wielkorządcą jenera­
łem  Kwesądą, ą inspektorem ochotników królewskich,  
Panem Griinarcst, zaszły nieprzyjemne zajścia, z powo­
d u , iż pierwszy nie chciał mieć warty z oddziału ocho? 
tników. Obadwa urzędnicy, jakkolwiek sprzyjają spra­
wie królewskiej , są charakteru wcale różnego. Rwc- 
sada jest umiarkowany w publicznem postepowani’i , 
Grimarest jest zapaleńcem. Pierwszego mądrym rozpo­
rządzeniom winna Sewilla spokojność i ożywienie tak 
handlu , jak przemysłu. —  Dnia 17 lipca posłano do 
wielkorządców pięciu nadzwyczajnych gońców z depe? 
szaini. Czynią rozmaite domysły względem ich treści; 
jedni sądzą, że więźniowie stanu zeznali ważne szcze­
góły i że dali powód do wydania rozkazu, aby uwięzio­
no wielu znakomitwch mieszkańców; podług innych mają 
się znajdować w depeszach instrukcje względem postę­
powania w  teraźniejszych stosunkach z Portugalją , a 
m ianow icie , iżby odesłano do ojczyzny!przybyłych do 
Hiszpąnji Portugalczyków, których utrzymanie jest dla 
skarbu wielkim jęfcżarem. —  Na brzegach galicyjskich 
widziatio w iele  okrętów i domyślają s i c ,  że to była 
flotta angielska, która w części do Portugalji, w części 
do Gibraltaru, w części na morze śródziemne'płynie. 
—  W krótce  spodziewają się powrotu hr. Ofalja; miał 
on ukończyć pomyślne układy z gabinetami francuz- 
kim i angielskim i uzyskać zapew nien ie ,  że rząd 
hiszpański w odzyskaniu Mexyku dawnej osady połu­
dniowo-amerykańskiej, nie będzie d o zn a w a ł,  ani zę 
strony Francji , ani ze strony Aliglji żadnej przeszkody 
ale się zrzeknie reszty osad. —  Nadzwyczajny goniec 
miał przywieść z Lizbony wiadomość , że Don Miguel 
postanowił już stanow czo, nie dopełnić zobowiązać 
względem Donny Marji zaciągnionych, a to z tego po* 
w o d u , iż gdyby ją zaślubił, m ógłby utracić prawo do 
korony, którą mu Stany przyznały; nadto naród nie sprzy­
ja wszystkiemu, co pochodzi z B razylji,i  niechętnie pa­
trzałby na zaślubienie jego z Donną Marją da Gloria, 
Z porady królowy matki, połączyć się chce Don Migi­
el z je d n a  z xiczniczek austrjack icji .—  Wiadomości? 
zgonie xiccia San Carlos, mocno króla zasmuciła, al­
bowiem w teraźniejszych okolicznościach mógł on być 
najzdolniejszym doradzcą. (,G, B.)

NIEMCY. —- Powszechna gazeta niemiecka umieściła 
list z Paryża, w  którym między inneini powiedziano: 
»Traktat z dnia 6  lipca niedozwala Anglji sprzeciwia? 
się wyprawie franęuzkiej do Morei. Musi óąa nawet 
przyjaźnie spoglądać na nią, a wiadomo, ze xiazeWel­
lington oświadczył się juz za postanowieniem Francji, 
1’onieważ Anglja nie przechodzi zakresu traktatu lon- 
dońskiego, przeto pochwalać musi również przedsif 
brane do wykonania go środki. Lecz poseł angielski
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tego tylko, aby uprzedzić Anglików/ Wszyscy Francuzi 
pochwalają tę polity kęjministró w. Na dowódcę wyprSwv 

ProPonowano kilku jenerałów, a miedzy in 
nem. deputowanego Sebastjani i jenera ła  Lcner lo ,
i T , 0y f Cl'WSZ?nStW0 Jenerałowi Maison, które™ W i e ń ­
czą sława, naoytajeszcze w czasach wielkich wojen f r a n  
c u z k .c h .u -P o d łn g  korespondenta  norym be^kiceo od­
będą sic w Karlsbadzie narady miedzv hr do r i f  ’
a  i? ° y y * y .p  lo-tyka
k i w  G rec i i z e z w o*l a ° na P‘otektorat f /an L z -
,znaczone do M ore i‘wojsko N ^ t o ^  znacz,,1,e . P o ­
przez izby 80 000 000 fj 90 - r  Faz 2 ucbwa)onyeh

ktorego wysłany będzie w krotce poseł f r a n c u S  ?
--------------  <G. H .j

U l i

SZWECJA• r— Z  Sztokolmu d. 6 *s ie rn tu a ' w l

| o j n r p ę d z ay r JS S m a^  ^

go, jeżeli chcą S i d  " l e k  ; LCg0 *'°?tU , e 'varUsŁie-

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
Odkrycie lim eryki.

i  Wyjątek z dzieła I rw in g aw y d an eg o  p o d ty tu łe m
n  . . , ,  Kolumbus)

W ;  W ł a ś n i e  U d c e  

mirała, że u j^ e l i  zKn k MajtŁ° łn, 113 .ok‘TRie ad‘
strzeżenie ich  b v l o  i i * • strony  zachodniej, ale spo- 
jawiać swego domysłu T Z C * * ’ % ’̂ r n i a ł  viy- 
tćin samem n ie  utracił’ nrawJ S1? nlc omylił j
z tern wszystkiem okręt Nina roz w->z.')aczo,u'i nagrody; 
f b ,  s i .  zapewnić
banderę na jćj maszcie ?i usłyszano w L t z a f z  T i  7 °  były to umowione znal-i m  ystrzał z działa;
lądu. Cała eskadra uradowała s i e ^ i ^ k  ' do?tr?czenia
scy zwrócili oczy c,llc i
proszyły się te w idziadła‘ i jeszcze m-JuT* 'Vnctroz' 
stracono nadzieję ogladania lado AT t f  wieczorem
sm tym większemu smutkowi im p e w n i e j s z e ' b v ł v ^  

wuJ. 1CRpl u in b°J sp os U’zegd^b^I °1 i czne * ro f  ̂

m u s i  z i e m i a .  W i e d z i a ł  o n  i / k  i r  ? n a J d o 'v a ć  s ic  
j e  ż e g l a r z  p o r t u g a l s k i  d o  t l i  *.e ^ ?  w a g ę  p r z y w j ę z u -  
ż y ł y  i w  n i e f a z ^  ^ W r z e w o d  S ó P ta k Ó W ^ f C h ° w i e i n  W  
? »w,eu. r „ e b , ł  en J „ j  ,5 0  „ V

j / ć  w j 4 / f t p « n dgeU*  «Te‘ hs d 7 . n u ° i Ś  T d e i " ” /  " i-

czo rem , z m ien ić  k ie ru n e k  żeglugi i n o u - K n '™  W,e* 
w k tó re  zw y k le  p ta k i  l e c ia ły  7  roP ,P ^ a(: w  s t r ° n y  
o d d a la ła  go z b j f n i e  « d  g ł S n e ^ S i n S ^ f  
b y ł a  z ży c ze n ia m i P in z o n ó w  j tg o  w sn ó fd  ’ - ? g°.d n a  
P rz ez  t rzy  dn i t r w a ł a  ta  żeglue-i w  sP0'ld o w °d zc o w .  
a im  da le j  p o s tę p o w a ł  t v m  n o w ym k ie ru n k u ,
za p o w ięd n ie  zn a lu  la d ’u. R o j ^ m a } * ^ " ^  S’ę d a ły  
p ta k ó w  p o lo w y ch ,  w z la ty w a ły  po n a d  ' 0 z n o b a rw n y t h  
g n ę ł ,  da le j  k j  „ ’„ „ i c  * *
1 1 0  ich  lo t  n a w e t  p o r a  nocna .  R vbv S j ?  &ł-vsza- 
na  s p o k o jn y m  o c c L i e /  S k ^ i c  
la ty w ą ły  w ty m  sam ym  k ie ru n k u  N i e k P-'ZC'  
z o k rę tó w  św ie żą  i z ie lo n a  t r a w ę \ ł v n i '  ^ -  / ' <Iz,a.no 
d aw n o  z b rzegów  o d e rw a n a  a  s /m  ^ " ^ ‘1 ‘ J a k b y  m e -  

| o  się  K o lu m b o w i t a k  S d n ć m  ?a|P wVle-r -e ^ a '  
f ew ie trz .e  k w ie tn io w e  w  Scw il  i 1  ?, m , ^ cem ’ lak  
w sze la k o  te  w szy s tk ie  zapowic-dnio "i TT U.W?>źalt 
b iące  ich  do  zg u b y  a  s d v  t w . k  za z łu d z e n ia  w a-
k resow ym  w idok regu  s ło ń c e  z r s z ' l T V ' 1007' / 13 Z'"1 i>CZ‘ 
«cy i g ło śn o  s a r k l l i  T sz^
chce szczęśc ia  n a  m o rz u  b e z  <manie ' ? ae
ab y  im  w o lno  b y ło  w róc ić  do d a '  ^ 1osi?° w o ła l i  

, d r  0%któ ra  i „  L  ̂ l
r ą ł  Się uspoko ić  ich  p rzy ja c ie isk iem i W K blu/nb s ta ­
n icam i,  a le  gdy  w id z ia ł  i i- '*^yr ^ za 'n« • pb ie t-  
ayzmaga, p r z & S ^ a m S e ^ t S  ,CK C° r a f  s i? 
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w i e t r z e  n a p e ł n i o n e  —

reszta pod ubogićm niebem, i na ziemi bez .^ ze ltu ch

r?* Tobaezjmy Stambuł, przybywając'od siedmiu w.ez, 
gdzie na sam przód postrzegać się dają. szczyty 8eram, Ja- 
fó no r ó i n c  miasto i Bosfor z swojem. pałacami, i goli­
ata im m i !  ogrody kwiatów). Istotnie, sam człowiek mc 
wic g d z i e  s i c  znajduje: myśli, że wszystko jest oma 
mieniem i kuglarstwcm, bowiem wszystko się zdaje 1 yc 

Wszakże do uroku tego metrzeba sie za nadto
r ,  , 1,  . 0  »  h  d e k o r a c j a  J i . 1 .  j m  k » « w .
z i ł i i z u c ,  ,  s t r a c i s z  n a  z a w s z e  o m a m i c i i i e .

kog. wspaniałego Sk,„obuło , c i  
zobaczysz, oto ulice ważkie, krzywe, źle zabudowane 
m a ł o  pięknych domów. Wszystkie z drzewa, czerwono 
l u b  c z a r n o  powleczone, a okna zwyczajnie wychodzą 
na podwórze, <o czyni ulice niejako inarlwcnu. L tego 
p o w o d u  podróżny sądzi je być pobocznemu . rozum, ze 
główna ulica na innej leży stronie. Wszystko tu spo­
kojne i smutne; ty lko  gdzieniegdzie mruczy woda z gę­
sto stojących studzien. Wszak ze od czasu jak janczaiy  
•/niesione, nic tyle są. j u ż  uli.ee puste; alez tez ' " la ' 
ściwość Stambułu poniosła p r z y l e m  nic małą stratę. 
T l  \c* n wiol kim s i wy m turbanem na głowie i pi osią
l a g a 2  p e ł n i ą c y  s ł u ż b ę  p o l i c j i ,  w i ę c e j  b y l i  i n t e r c s s u j ą -  
i a g ą ,  p e l  n i  y   j 1 • z  b r o n i ą  n a  r a m i e n i u

daccgo, za nim jednego lub kilku służalców , kobietę 
zasłoniona z Murzynką, lub żcbraczkę wyciągającą rękę. 
Otóż masz obraz wewnątrz Stambułu. Lecz co najmo­
cniej uderza, jestto mnóstwo p s o w  biegających po u li­
cach, a których na placu nad rzeką długiemi szereBa-

n,T ! r | r li « ’“ 'iS « c „ i{t»mi w ł.W « d i * k « Y  i
kmieciach". W iole  z nich nędznych, z8ło d m a , ,c h  ul) 
chorych. T c ,  co spią, zajmują ulice; z a w s z e s i e o b a -  
Wiać trzeba, aby n i  którego nie nastąpię W ». oc.o,
nigdy sic naw et nie ustępują, bo czują, zc włas ne tu
L ii o a now a nie. Żyją zaś z miłosierdzia wiernych. Czę­
sto przechodzi Turek, kupuje chlcb aby go miedzy psy 
w  tej okolicy podzielił. Trzeba widzieć, jak psy te 
Zgadują dobre zamiary, i natychmiast ’
trza sie na Turka wyjmującego pieniądze, biorące ') 
chleb i t. d. KaŹda dzielnica ma swoje, i pies Przc 

.  dnik, innym przewodzi. Nie wprzód cliwyta;ą pojzu- 
cone onym kawałki chlcba, dopoki pies, a&a> n l c ' ‘ 
p a ł  swoje i przez to niedał znaku i  pozwolenia doucz-  
tv Jeźli przypadkiem nadejdzie pies z innej tz ie  niey 
i y d , c i a ł b y  należeć do bankietu, wnet musi zmykać .

ł °Place" Bazar i Bczcslin w Stambule, dosyć są obszer­
ne, lecz brudne. Potrzeba się mieć na ostrożności,

X • • • r
by sie nie zarazić powietrzem. Kawiarni jeśt dosyć, a* 
toli ciemny, musiałby sądzić, że w nich nic masz niko­
go chociaż sa napełnione, taka w nich ciehosc panuje. 
Tu siedzą i k u r z a  tytuń Turcy i innych narodoW ludzie , a 
jeźli jeden do drugiego przemówi, to pocichu.

Na tych ulicach i plaCach tylko jedno przypomina 
przepyszny widok Stambułu. T u  i owdzie pokazuje się 
piękny meczet, lub lśniąca kaplica sułtana, gdzie przez 
krkty widać groby osłonione drogim kaźniirkiem,_ nie­
zmierne świece woskowe i s iczy , którzy dzieu i noc 
naprzoiniany czytają i modlą sic. Każda kaplica suł­
tana ma studnie, szkołę publiczną a często i dom ubo- 
o-ich I wielkie meczety ma:ą podobne gmachy, cho­
ciaż ich w Stambule niezmierna liczba. Niektóre isto­
tnie sa do podziwienia. Najprzód, a nawet podług 
zwyczaju, potrzeba oglądać meczet s. Zofji, potem bu- 
leimanie, Nuri Os.nani (światło Osmanów), a szczegól­
niej meczet sułtana Ahmeda obok Atmcidanu czyli da­
wnego Hippodromu. Drzwi tego pięknego, w najczyst­
szej architekturze Maurów wzniesionego m eczetu , są 
dziełem w  swoim sposobie mającem najwięcej smaku. 
Ta urocza budowa stoi między piękneini klonami i cy­
prysami, których okwita zieloność jeszcze więcej, ozds-
'bc arabską podnosi. - .

Miedzy wspaniałościami Stambułu, nie należy przc- 
pomnieć studzien Tophany i ś. Zofji. Studnie są bez­
sprzecznie największym zbytkiem miasta. _

Seraj uważać można jako czwarte miasto, jako. do­
datki: miasto Franków, miasto Turków i Skutari. Jest
on tak wielki, jak przedmieścia Lcopoldsztad w >Vic- 
dniu, w Paryżu S. Germain, lub leż wyspa N od e  Dam*. 
Tu mieszka dziesięć tysięcy ludzi, należących do za­
bawy, służby i straży sułtana; lecz mogłoby jeszcze 
dziesięć tysięcy mieszkać. Ciężko dostać sic dalej jak 
do pierwszej bramy; a za wielką łapską do drugiej- 
Dach, kopuły i złote kule sterczące nad wysokie imiry, 
wielki przepych zapowiadają. Lecz mówią, ze gmac y 
wewnątrz, samego nawet sułtana, nic bardzo 3ą wspa­
nia łej  lec z zaw sle  bogate i świetne. W  salach meszczę-niare, lecz zawsze uogaie .  ̂ *.y- •• — -
dzono złota; ale są one najczęściej ciemne, r  żadnych m
n y c h  niemająsprzętów prócz dywanów i kobierców.
ś- i an a cli są cyfry sułtana, miejsca z koranu, lub malo­
wane kwiaty i arabeski. . ,

Jak wiadomo, Turcy nigdy osob n i e  m a l u j ą . .  ^ a D r a  

„ia.im tego religja, aby ich wstrzymać od jnoBłow ^  
obrazow. Do tego łączy sic jeszcze przesąd, który ten 
bardziej wzmacnia przykazanie koranu.

Pamiętniki pewnego Greka wspominają o matowania, 
p r z e d s t a w i a j ą c e m  bitwę; widać dokładnie okręty, 
powietrze przerzynające, bomby pękające nad n n a s  cm, 
słowem wszystko, lecz meuiasz bijących się. luW 
Turcy mówią, że w dzień ostatecznego sądu wymaia 
wane osoby mogłyby przyjść upominać się u nicn

d'Tymczasem w kościele ś. Zofji widać dwie hęłosab
nc figury aniołów, z czasów cesarza Konstantyna. J 
tal i ś my się Turków, jakim sposobem w pierwszym, .
czecie sułtana z u p e ł n i e  w brew ich zwyczajowi i r tl_
mogli zostawić dwie skrzydlate statui, »Jako-'< odp 
dzieli, ..te dwa wielkie ptaki?*.,-  Do prawdy 
te an ioły  zostawione tam na znak trjumfu izw^ci*
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